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M J n S erb ii.......................................>
Jtfumer pojedynczy kosztuje 10 ct.

L w ów  21. października.
Nareszcie zdecydowało się namiestnictwo 

r o z p i s a ć  w y b o r y  na opróżnione krzesła po­
selskie w sejmie, a mianowicie trzy z kurji gi in 
wiejskich t. j. z okręgów wyborczych: Dolina-Bo- 
lechów-Roiniatów, Kraków-Mogiła-Liszki-Skawina, 
i Żyriec-Slemień-Milówka <~az z czortkowskie- 
go okręgu wyborczego większej posiadłości. Są to 
mandaty ś. p. Apolinarego Hoppena, hr. Miero- 
szowskiego, Łazarskiego (obaj zrezygnowali) i ś. 
p, Erazma Wolańs^iego. Wybory w tych czterech 
( kręgach odbędą się 24. i 30. listopada, mianowi­
cie w pierwszym z tych ternruów w gminnych 
okręgaeh wyborczych, a w drugim termiuie w 
wielkiej posiadłości czortkowa_iego obwodu.

O podwójnych mandatach obn rektorów uni­
wersytetu i załaiwieuiu tej dziwnej anomalii, n . 
którąśmy ju i wskazyrali — mc dotąd nie słychać.

W edług doniesień w edeńs tieh K o l o  p o l ­
s k i e  ukończyło d. 19. b m. obrady nad sprawą 
b a n k o w ą  i oświadczyło się za przyjęciem przeu- 
łoienia rządowego bez zmiany. Żvczenia zaś swoje 
złożyło w sześciu rezolucjach, a to : 1) aby Bauk 
austro-węgierski wybierał cenzorów także z po­
między właścicieli małych posiadłości i rze­
mieślników; 2) aby pożyczał na waranty lub da­
wał zaliczki ua płody surowe i wyroby przemy­
śla, złożone ua składach ; 3) aby utworzył w Przed- 
litawii dziesięć nowych filij; 4) aby jeszcze dalej 
zniżył prowizję od pożyczek hypotecznych, ostat- 
uiemi czasy z 1 na 8/4 Prc- zniżoną; 5) aby rze­
mieślnikom i rolnikom, tudzież kasom zaliczkowym 
ndzielał kredytu obfitszego; 6) aby filio w styczoo- 
ści ze stronami posługiwały się językami krajo- 
wemi, a z wladrsmi korespondowały w języku 
urzędowym.

W  osobne; rezolncji uchwalono zażądać od 
ministerstwa, aby jeszcze przed uchwaleniem sta­
tutu bankowego w . zbie poselsaiej, wyrobiło n ia- 
dy jeneralnej Banku prawnie obowiązujące oświad­
czenie, i i  wykona wszystkie punkta wyżej przy­
toczone.

Narodni L isty  są wielce zgorszone, że Koło 
polskie nie poparło żądania czeskiego co do napi­
sów na banknotach. Nar. L. podnosząc, iż ktoś 
mylnie informował posłów polskich, jakoby Czesi 
odstąpili od tego żądania, zapowiada, że klub cz ■ 
ski n awojem dzisiejszem posiedzeniu uchwali, 
prosić Koło polskie o reasumowanie jego uchwały 
w sprawie napisów.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: "
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodów.11 
u lica  K opern ika  liczba 5. — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ ajencja pana 
Adama, Rue Clement 4, Paris; w Wiedniu Otto MafS. 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfischgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. Z., Henryk śehalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. 
Daube & Oomp. w Frankfurcie n. M .; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński 
. OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 et. od 

miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem.
Reklam y w  rubr^o* „N. .esłane“  20 et. 

od wiersza

Na posiedzeniu swojem z d. 19 bm. uchwa­
lił klnb czeski w sprawie c u k r o w n i c z e j  
wnieść: podatek konsumcyjny ma wynosić 10 ł. 
50 ct-, tirami eksportu od surowego, cukru 
1 sł. 80 ct., od rafinowanego 2 zł. 50 ct., a ogół 
sumy premiowej 6 milionów zł., i od tych pozycyj 
nie odstąpić, albowiem one żądaniom cukrowarów, 
Izb handlowych i towarzystw rolniczych, tudzież 
licznym petycjom odpowiadają.

Na onegdajszem posiedzeniu Izby posłów 
wniósł nareszcie klub czeski prze* p Bojanow- 
skiege interpelację p r z e ć 5 w n r i n . s t . ,  w i 
G s n t s c  h o w i .  Morawscy członkowie klubu  
zaniechali interpelacji co do szkół w Wyszowie 
i Priborzn a ograniczy się do upra wy gimna­
zjum kromieryskiego. Podpisanie tej interpelacji 
pozostawił klnb członkom do oli, ji toż z nosłów 
knrji dworskiej tylko dwóch ią podpisało. Sprawę 
tę kromieryską jużeśmy dawniej dokładnie przed­
stawili, więc tylko zakończenie i u t e r p e l a c  . 
podajemy :

„Podpisani mogą w tern negacyjnem postę- 
waniu ministra oświaty przeciw rozwojowi szkol­
nictwa czeskiego na Morawie, zwłaszcza zaś wo­
bec innych także jego rozporządzeń, upatrywać 
tylko nieusprawiedliwione upośledzenie uprawnio­
nych interesów knlturowych Indności czeskiej na 
Morawie, którem w ni aj głębokie a słuszne za­

niepokojenie wywołane zostało; zapytują tedy m i­
nistra oświaty:

1) J&kiemi pobudkami kierował się m inister 
w »wojem rozporządzeniu z dnia 9. września br 
co do c. k. gimnazjum czeskiego w Kromieryżn i 
dla czego tak późno wydane zostało ?

2) Jak  można rozporządzenie to pogodzić 
z art. 17. konstytucji z r. 1867 ?

8) Jakich środków m inister wobec faktu, że 
na Morawie na 628.907 Indności niemieckiej, a 
1,507.828 czeskiej, istnieje na 38 średnich szkół, 
utrzymywanych z fnndnszów publicznych, 27 z nie­
mieckim, a tylko 11 z czeskim językiem wy1 lą­
dowym, uchwycić się zamyśla, aby te jaskrawą 
dysproporcję uchylić i w drodze prawuej zaradzić 
jawnemu, głęboko dojmującemu brakowi szkół 
średnich z czeskim językiem wykładowym na Mo­
rawie ?

Komisja j ę z y k o w a  Izby posłów zwołana 
na jutro wieczór.

M i n i s t e r  w o j n y  jen. BylanJt zwołał 
k o m i s j ę ,  do której wchodzą komenderujący 
jenerałowie: Filipowicz, Baner, Catty i Reinlfin- 
der, szef jeneralnego sztabu fmp. Beck, prezes 
techniczno-administracyjnego komitetu wojskowe­
go fmp. Krentz, tndzież kilku znakomitych facho­
wych znawców strzelnictwa. Jak słychać, komisja 
ta ma pod przewodnictwem ministra naradzać się 
nad zaprowadzeniem n o w e g o  k a r a b i n u .

Na pierwszem posiedzenia s k n p c z y n y  
s e r b s k i e j ,  której sesja otwartą została w N i- 
szn we wtorek, wniósł rząd preliminarz na rek 
1887 i projekt zmian w ustawach podatkowych.

Monachijskie Neueste Nachrichten zapewni"- 
ją, że podana przez wiele dzienników wiadomość
0 z a m ó w i e n i u  2000 w a g o n ó w  w cztero­
tygodniowym te minie przez bawarskie ministe- 
rjum  wojny, polega na nieporozumienia.

Już wczoraj doniósł nam telegram z Paryża, 
że p r z e s i l e n i e  m i n i s t e r j a l u t  z a k o ń ­
c z y ł o  s i e .  Na wstawienie się prezydenta repu­
bliki p. Freycineta, prezydenta gabinetu, pozo­
stają wszyscy ministrowie na swych urzędach, a 
nawet minister sKarbu. Sprawa t )żyła się v ten 
sposób: Na Radzie ministrów, która się odbyła we 
wtorek przedpołudniem, oświadczył minii,ter spraw 
wewnętrznych, że nie może odstąpić od zamiarn 
usunięcia się z gabinetu. Prezydent republiki miał 
do niego przemowę i na5łował odwieść go od tego 
zamiaru, poczem zawiesił naraię na godzinę. 
W tym czasie tłómaczył mu prezydent gabinetn, 
w jakiem położeniu znalazłoby się stronnictwo re­
publikańskie, gdvby się ministerstwo rozchwiało, 
a na miejsce ustępujących nie możnaby znaleźć 
prędko odpowiednich następców. Min.ster spraw 
wewnętrznych dał się przekoneć tym argumentem, 
a po ponownem otwarciu Rady tmuisti w oświad­
czył, że przychyla się do żadań prezydenta repu­
bliki i szefa gabinetn i pozostaje na al na swern 
stanowiskn. Tak radykaliści, jak i oportnuiści za­
ręczają, że nie mieli w tej chwili zamiaru obala­
nia ministerstwa, i że w przyjęciu prostego po­
rządku dziennego nie mieści się przecież wotum 
nieufności dla gabinetn.

Drogą telegraficzną dowiauuje sie Nowa  
Prtsse z Brukseli pod dniem 19. b. m., że p 
R o u v a n x z r e z y g n o w a ł  z e  s w e j  k a n ­
d y d a t u r y .  Tym sposobem odzyskała Jlssociu;- 
tion liberale swobodę działa ia i mianowała zna­
czną większością gloso w p- Gnillery swoim kan­
dydatem który wystąpi w wyborach brnkselskich 
do Izby deputowanych w dn. 28. bm. Spodziewa­
ją się, że liga liberałów nie bedzie się sprzeci­
wiać wyborowi byłego prezydenta Izby, zażywa­
jącego wielkiej popularności w Brukseli, i że La 
podstawie tego wyborn, pomimo smutnego zajścia
1 P- Ronvani nastąpi pojednanie. Kandydatura

przewódcy socjalistów p. Anseele, którego na 
urządzonym przez Assoeiation liberale mityngu 
gorąco bronili przewódcy stronnictwa robotiików, 
niema najmniejszej szansy.

I"

Wspomnienie e  grobowcu królewskim.

W Karyntji, nad jeziorem, stal klasztor na 
nboczu, wśród samotności. Księża trndnili sie 
oświatą lndn, której treścią była rozszerzana przez 
nich wiara chrześcijańska, a Ind słuchał raa 
księży, bo nieraz znajdywał n nieb przytułek 
przed napadami nieprzyjaciół i zbójców; a komu 
bieda dokuczyła, ten również w klasztorze znalazł 
chętne wsparcie.

I tak zapuka* raz do bramy klasztornej mąż 
® ry»ach szlachetnych, o budowie ciała silnej, o
kruczych włosach i brodzie długiej, odziany w 
szaty pokutnika. Nikt się temu nie dziwił, nikt 
się toż me 8Pyta} pielgrzyma, zkądby przybywał, 
dokąd droga dalsaa. Nie na wiele byłyby się też 
pytania przydały, pielgrzym bowiem był widocz­
nie glnctoniemy i znakami tylko wyraził życze­
nie, aby go zif rowadzono ao opata. Długo bawił 
przybyły w celi opftta; nikt nie mógł sobie wy- 
tłómaczyć, w jaki sposób opat mógł z człowie­
kiem niemym tak dłngo rozprawiać. Jedni utrzy­
mywali, że niemy pielgrzym na piśmie udzielił 
Opatowi obszernych wiadomości o sobie; drudzy 
natomiast twierdzili, i e słyszeli za drzwiami wy­
raźnie głosy dwóch osób, że rozmowa często była 
przerywana łkauiem i płaczem. Ale nikt nie wie­
dział nic pewnego, a od pielgrzyma głuchonieme­
go niczego się nie można było dowiedzieć.

Tego samego dnia oświadczył opat kucha­
rzowi klaaztornemn, że przybysz nieznany ma na­
leżeć odtąd do służby knehennej. I stało się tak. 
Z pielgrzyma o postaci imponującej stał się ku­
chta pokorny. Ciekawość mnichów, rozbndzona 
kalectwem męża, zresztą t°k zdrowego i silnego, 
wkrótce została uśpioną; każdy się rycbło przy­
zwyczaił do nowego kuchty, a mało kto na niego 
zważał. Czasem tylko po wieczorach zimowych, 
mnichy siedzący około pieca ciepłego, robili roz­
maite przypnszczenia nad pochodzeniem nieszczę­
śliwego. A wtedy zdawała się twarz knchty dźwi­

gającego drzewo wiadtzyć o głębokim bolu; a 
gdy jeden z mnich w prsv teg* rod„ajll ro m 0 _
wach zrobił jakiś mestósowuy żart, oko kuchty 
gn:ewnie zabłvsł< słośr mali wała się na retro 
oblicza — lecz wnet powrócił wyr 5 łagodny 
cierpiący, a łza spłynęła po licu. Ale nikt na tó 
ni© zw&Ż&ł — kuchta, był przacieź i niemy i
głuchy.

lycie klasztorne płyn>« spokojnie i jedno- 
stainie Każda więc drobnostka niezwykłe buazi 
zajęcie' i długo służy za tem at rozmowy dla mni­
chów. kleć bo było też o czem mówić, gdy spo­
strzeżono że od czasu, jak ruch to piśmiennie jak 
jedni mówili, lub ustnie jak drudzy mniemali się 
spowiadał, spowiednik nietylko z niezwykłem sza­
cunkiem wyrażał się O pokornym kuchcie, ale że 
nawet przy każdem spotkaniu się z mm, 
niał mu się nizko, zdejmując  ̂ g^w y kape- 
lusz. Od owej chwili biedny spowiednik! me miał 
przez kilka dni an minnty spokoju, dięczono go 
ustawicznie prośbami aby wytłómaczył swe dzi­
waczne zachowanie się wobec kuchty, na rego 
ledwie kto zwracał uwagę. Ale daremnie - ,aje- 
mnica spowiedzi świętą. Pow ci przyzwyczajono 
się i dc tych nŁłonów; nikt aię już o ich znacze­
nie nie pytał, nikt się im już nie dziw’ł,

Siedm la t było już upłynęło od czasu, gdy 
tajemniczy pielgrzym przybył do klasztorn. 
W przeciągu tych siedmiu lat głuchoniemy kncl i 
dziwnie się zestarzał; broda krucza posiwiała, 
cera zbladła, postać cała pochyliła się kn ziemi, 

ikby spragniona spocząć w niej jak najprędzej. 
Gdy więc pewnej nocy dano mrnchom znać, że 
nieznajomy pokutuik jest umierającym, wieść ta 
nie znalazła ich nieprzygotowanych. Pospieszyli 
wszyscy do celi konającego, aby nad jego łożem 
odmawiać pucierze. Myśleli, źe zastnną kuchtę 
w stanie już nieprzytomnym ; lecz niemało s*ę 
zdziwili, widząc go siedzącego na łożn, natchnior 

ego duchem jakimś nadziemskim i mówiącego. 
Prosił braci zakonnych, aby go słuchali i &aczął 
opowiadać, j k on był niegdyś potężnym władcą, 
królem Polski, jak dalej w gr.iewie zabił biskupa 
swej stolicy iiólewskiej, jak po dokonanym czy­
nie sumienie go wygnało z kraju rodzinnego. Chciał

S p ra w a  bułgarska.
v  fr p resse piszę : „Rząd bnłgaiski wysto­

sował już raz w spita wie yyborn księcia do mo­
carstw prośbę, aby wymieniły odpowiedniego kan­
dydata. Mocarstwa nie odpowiedziały jednak na 
tę prośbę. W tutejszych sfei uch dyp lomatycznych 
wnoszą z tego, że jeśli rząd 'bułgarski po zebra- 
braniu s.ę wielkiego sobrania ponownie zwróci się 
do Porty i mocarstw z prośbą ' Wymienienie kan­
dydata, w takim raz i1 mocarstwa, a przynajmniej 
trzy cesarstwa podobnież sobię postąpią, tj. igno­
rować będą prośbę rządu bułgarskiego, l a k  we 
Wiedniu, jak i B erlir!a ma bowiem panować zapa­
trywanie, że w sprawie wyboru księcia przysłużą 
inicjatywa Rosji, i że kai iy  kandydat, którego 
Rosja odrznoi, ma być uważanym za nsuniętego. 
Rząd bułgarski ma być przez to zmuszonym do zgo­
dzenia się na żądai ‘a R o s ji- i  do pozostawienia 
sprawy wyboru księcia nowemu zgromadzeniu na­
rodowemu, ’ tóre ma być dopiero po npływie pe­
wnego terminu wybrane

Feśli się mniemanie to potwierdzi, będzie to 
wielką koncei ją ze strony gabinetów wiedeńskie­
go i berlińskiego na rzecz Rosji, a koncesję tę 
wytłómaczy ̂ by się może dał" zrzeczeniem się 
okupacji Bnłgarji przez rząd foayjski.u

Rząd bnłga sic m»-się zastanawiać obecnie 
nad podsnn -tym  raa przez Anglię projektem za­
mianowania 5"neralnego gubernatora Bnłgarji. P ro­
jek t ten podniesiono z uWagi na okoliczność, że 
wybór księt a może się * powodn niezgodności 
mocarstw dłuższy czas przeciągać, a skutkiem tego 
byio  d j  Doiądauem zjednoczenie władzy w jednem 
ręku. ______ _

Z Sofii telegrafnją ao Nowej Presse pod 
datą 18. b. m o  nasteDuje: Y? listach bezimien- 
iych zagrożono już kilkakrotnie Stambułowowi, 

Radosławowi i Wulozewowi śnąiercią, jeśli nie od­
stąpią od swej antirosyjskiej polityki i nie za­
akceptują żąilań Rosji. W ąprawie mającej się 
wysłać deputacji do cara — p czem donosił no­
wy półnrzędowy dziennik Stoooode — nie powz ął 
rząd tutejszy stanowczej deąyzji, natomiast u-: 
chwalono nrzędownie, wysłać delegata do Kon- 
stautynoDola aby tenże na zwierzchniczym dwo­
rze zdał sprawę o sytuacji w Bułgarj i zasięgnął 
opinii sułtana co do wyborc k dęcia. W kołach 
rządowych twierdzą, że jeneza. Kaulb&rs uda się 
z Rnszcznka do Tirnowy, aby być tam obecnym 
podrzas sesji sobrania.

Deleąatjm  rządu do Konstantynopola ma 
być Greków, były minister bułgarski.

NationCfl Ztę. ogłasza na podstawie kore­
spondencji z LonJynn, że widocznym jest pomyśl­
ny skutek tego, iż mocarstwa centralne, nie wda­
jąc się z Anglią, n.e dały się nakłonić do zejścia 
ze swych stanowisk. Rosja przyszła do przekona­
nia, że utrzymacie stosunków z mocarstwami cc- 
sarskiemi najbardziej jest jej pożytecznem. Mo­
żna więc dziś z pewną słusznością mówić o po­
wrocie tosji Jo polityki europejskiej. Rosja rezer­
wuje sobie tylkvj protest przeciw ponowi-ma wy­
borowi księcia Aleksandra, «o zaś do reszty, to 
może ona spokojnie oczekiwać dalszego rozwoju 
wypadków. W kołach dyplomatycznych wzrasta 
nadzieja ogólnego porozum enia, ni wyłączając po­
rozumienia Rosji z Bnłgarją.

Jestto istne świadectwo moralności, które 
National Ztg. wydaje rządowi n iem ieckiem u, o- 
bawiamj się ty lko, że jest zbyt różowe jak wszy­
stkie świadectwa moralności.

Do Tagblatu telegrafują z Sofii, że Gadban 
effendi miał ze Stambnłowem i Karawełowem 
dłnższą rozmowę, w które; żądał odroczenia sobra- 
nia, dopóki nie sprawdzi legalności wyborów. Rząd 
odpowie na to żądanie, iż najlepszą do tego spo­
sobnością będzie dysKnsja weryfikacyjna. Rząd 
wnosi ze stanowiska Gadbana, że Tnrcja nie idzie 
z Rosją pod każdym względem ręka w rękę.

„Ajencja póinocna“ donosi z Dżurdżewa, że 
położenie rządu bnłgarskiego nie jest dobrem, 
okazuje się bowiem zupełny brak pieniędzy. Za­
czynają się objawiać reznltaty objazdn br. Kaul- 
barsa. Stronnicy Rosji przybierają śmielszą posta­
wę. Krążą pogłoski, iż w wiem miejscowościach 
Bnłgarji mogą każdej minnty wybuchnąć groźne 
nieporządki, skierowane prze-iw rządowi.

Sami więc agitatorowie rosyjscy przyznają 
się pośrednio, że na rubin oparli swe nadzieje. 
Skoro jednak Mackay — jak o tern zewsząd zape­
wniają — zaliczył istotnie 10 milionów franków 
rządowi bułgarskiemu, nadzieje rosyjskie doznają 
znown niemałego zawodu.

Do Pester Lloyaa telegrafowano z Sofii d. 
19. b. m., że rząd anstrjacki zabronił przewozu 
materjałów wojennych, pochodzących z Niemiej 
a przeznaczonych dla armii bułgarskiej. Tegoż 
samego dnia doszła jednak do tego samego pisma 
drnga depesza, ozn , mająca, że zakaz został co­
fnięty.

L w 6 d. 21. października.

N ikt zapewne nie je s t  gorętszym od nas 
zwolennikiem szczerości i jawności. Jeżeli je ­
dnak do te zasady przywiązujemy warunek, 
ażeby jawności towarzyszyła powaga a szcze­
rości dobre wychowań e — to opieramy się 
n» wymaganiach, bez których nie byłoby 
chyba moźliwem utrzym anie stosnnków to­
warzyskich i społecznych

Źy my w warunkach jaw nośr', lecz niech­
że będą jej godnymi i wybrańcy narodu, i 
naród, który swych wybrańców słucha. N er­
wowość podkopująca spokój i powagę, prze­
kształcająca Jowiszów o..mpijskich w Jowi- 
szów Offenbacha — nie nadaje się vcale do 
jawności. Niewieścia pożądliwość plotek, 
świegotliwość, będąca wytworem ptasich głów 
i mózgów — to na lepszy środek, ażeby z za­
sady jawności zrobić karykaturę

Jakie n. p. wyobrażenie rozszerza się 
w pubMczności o powadze polityki i polity­
ków, gdy przeżuwamy przemycane gdzieś 
furtkam i sprawozdania o posiedzeniach Koła 
polskiego ? Nie widać tam  zadumanych tw a­
rzy wybrańców ludności, którzy myślą nad 
trudnem i sprawami publiczneini, lecz jakieś 
tendencyjną opowieści? poprzekręcane oblicza, 
jakby owe maski gutaperchowe, którym i n a j­
lżejsze pociśnieniu nadaje k sz ta łt karykatur.

Kto temu v inien ?
Jeśli są członkowie Koła, którzy wystę­

powaniem swojem dają powód do arcyniepo- 
waznego traktowania debat — to źle.

Jeśli są członkowie Koła, którzy w ta ­
jem nicy przed kolegami roznoszą złośliwe 
wiadomości o posiedzeniach i rzucają je łako­
mym reporterom  — to jeszcze gorzej.

Jeśli są  członkowie K^ła, którzy z u- 
mysłu tendencyjne relacje o debatach Koła 
szepcą do ucha kreaturom , czepiającym się

klamki Koła i czyhającym ua zohydzenie 
polityki krajowej — to najgorzej.

W czytująv się w takie relacje, możnaDy 
przyjść do rozpaczliwego przekonania, że 
delfigaoi galicyjscy, powoływani do W iednia 
na obrady nad dobiem ludności, nie dbają o 
ten  cel wcale, lecz m y ś lą  nadtem , jakby sobie 
wzajemnie podstawiać nogi, jakby roi ić poli­
tykę własnych drobnostkowych ambicyj na 
koszt polityki kraju i opodatkowanych.

Rzecz się nie ma tak ; żadnemu z dele­
gatów nie przypisujemy tak  niskich i mało­
stkowych motywów działania — lecz rzecz 
się tak  przedstawia w fakc,jnych, przemyca­
nych sprawozdaniach z obrad Koła, i w tem 
leży wielkie złe, demoralizacja publiczności, 
podkopująca wartość polityki.

Pan Jaworski który znalazł był słowa 
obnrzenia na nieprawdziwe raporty i na m oral­
nych ich sprawców, niech na tem  nii po­
przestaje. Tajemniczość- którą dłuższy czas 
Koło się osłaniało, była złą, bo niszczyła 
wszelką łączność delegacji z krajem , tęp !la 
to odczuwanie, którem w złej czy dobrej doli 
opinia kraju powinna wspierać swych wy­
brańców. Lecz rozsiewanie fałszów na konto 
jawności je s t  num niej złem i demoralizu- 
jącem.

Niechże pan Jaw orski z mocy swego 
urzędu kładzie tam ę kłam stwu i złemu wy­
chowaniu wewnątrz i zewnątrz, lecz niech 
także dołuży starania, ażeby oficjalne relacje 
Koła, sumiennie kontrolowane, przygłuszały 
chwast raportów fakcyjnyeh i kłamliwych.

Tak to ma uczynić1*
Otc raz ua zawsze zarządzić, ażeby do­

niesienia sekretarja tu  Koła nie były musz­
tardą  po obiedzie. Na częściej rozpowszechnią 
się już tysiączne plotki o debatach i czyn­
nościach Koła, już  fruną jak  kaczki ze szu­
warów — a dupieru w kiika dni później nad­
jeżdża poważna łódź oficjalnego sprawozda­
nia — niestety za późno. Kaozlci się rozle­
ciały, myśliwy ich me ubije.

Wszakże są już dawno znaaem różne 
środki, ułatwiające reprodukcję słowa. Jeśli 
posłów samych nuży czyto spisywanie czy 
stenografowanie — co zresztą nie dziwota — 
niechże się postarają o jakiego jaufanego fa ­
chowca, który umie wiem.e streszczać de­
baty, _ również prędko je  reprodukować.

Skoro prywatni reporterowie z postron­
nych posłuchów już na drugi dzień mają ra ­
porty, czemużby tej samej sztuki nie m iał 
dokazać sekretarjat Koła? Ogłaszanie wierne 
i rychłe miałoby i ten dobry skutek, że n a ­
kazywałoby wszystkim delegatom przestrze 
gać powagi i przyzwoitość polityczne/ w te ­
norze debat, a zni chęciłoby tych, którzy do­
tychczas inspirowali fakcyjnyeh reporterów. 
Ozy nie inożnaby zresztą z ważniejszemi wia­
domościami rozsyłać dziennikom telegramów 
i uprzedzać niemi fałszywe?

Dziś, gdy sprawozdanie oficjalne pojawi 
się w dziennikach na piąty lub szósty dzień, 
to nikt go już nie czyta, bo wie o sprawie 
pierwej z dzienników wiedeńskich, którym 
reporterzy podają wiadomości z Koła zaraz 
po posiedzeniu — wiadomości najczęściej 
tendencyjnie przekręcone. Te zaś dzienniki,

w Rzymie błagać papieża o odpuszczenie ciężkie­
go grzechn, ale zobaczywszy po drodze klasztor 
ten, postanowił pozostać tutaj i pokutować. Zakoń­
czył opowiadanie swe temi słowy : „Celu mego
dopiąłem; jutro um rę; umrę tego samego dnia, 
któregom zabił biskupa Stanisława Męczennik 
P zobaczył m i ; we śnie przyszedł do mnie i za- 
J J f * , 111™  do siebie. Niech oędzie pochalone imię

Bk0*cz?w8zy swoje zeznanie umierający 
) sygnet królewski w ręce opata, aby potwier­

dzić pra ię  swych słów. W iilk godzin później 
nmar spokojnie, z obliczem ośmiecnniętem.

W takiej formie opowiadają roczniki klasz­
torn karynckiego w Osieku hińtórję króla Bole­
sława Śmiałego. Roczniki t t  przechowały się tylko 
w nielicznych fragmentach. Podłng zawartych w 
nich dat Bolesław przybył do Osie ki w rok" 1084, 
i umai po siedmioletnim pobycie. Rokiem śmier­
ci nie jest więc rok 1089, powszechnie dziś przy­
jęty, lecz rok 1091.

5b krói»-pokutnika znajduje się w niży 
muru kościoła klasztornego ua pół w kościele 
sarnyn na pół poza kościołem, (a ze wnętrznej 
stronie kościoła grób jest pokryty płytą m arm u­
rową, nad którą wmurowano w ściaaę płasko­
rzeźbę z t'goż kamienia, przedstawiającą konia 
osiodłanego lecz bez jeźdźca. Napis umieszczony 
naokoło tej rzeźby brzm i: B o7eslaus Re~ Polo- 
niae, Occinor Sand Stonidai, JEpiscopi Graco- 
viensis. Nad tą rzeźbą wisi obraz, będący kopią 
obrazu sławnego, malowanego nadrzew it, a znaj­
dującego się dziś jeszcze w kościele. Obra'/ teu 
przedstawia w środku króla Bolesława, uzbrojone­
go, w płaszczu króle?1 ikim. Postać słuszna i sil­
na, wyraz twarzy szlachetny, broda i włosy czar­
ne. Pod tym portretem umieszczone słowa : Bole- 
slaus rex anno M L X X X I X  Ponieważ liczba ta 
znajdywała się na obr zie pochodzącym z XVII. 
stulecia, nietrzeba się dziwić, że się nie zgadza z 
wyże uzasadnione in twiepdzeniem, że "Bolesław 
umai- w roku 1091. Lelewel Dodaje zresztą w ro- 
dowodz"? JTistów liczbę 1081, z którą się też 
zgodzą Jul. Bartoszewicz, dodają*, że rok śmierci 
Bolesławj jest niepewny.

Naokoło portretu znajdnje się na obrazie

siedem mniejszych rysunków, takzwanycb winiet, 
przedstawiających sceny z życia Bolesława, a 
mianowicie pierwsza z tych winiet wyobraża św. 
Stanisława, modlącego się o nawrócenie króla; 
na drugiej widać św. Stanisława, upominającego 
króla, aby się poprawił; trzecia winieta wyobraża 
śmierć gwałtowną biskupa przed ołtarzem ; czwar­
ta przedstawia króla w szacie pokntnika, piąta 
lrróla nosz-cego drzewc do kuchni klasztornej; na 
szóstej widać Bolesława na łożn śmiertelnem, oto- 
ozonego mnichami, którym podaje sygnet królew­
s k i ; na siódmej wreszcie winiecie przedstawiony 
pogrzeb króla-po^ntnika.

U dołu obrazn znajdują sie wiersze nastę­
pujące :

Occidit, Romarn per g it, placet Ossiach illi;  
Ignotus serv it; notus p ia  lumina claudit 
Ossiach hinc placat tib i , Stanislae, tyrannum  
Mitem guod [actum caelestibus Mi lit astris.

Co się la  na polskie przetłómaczyć mniej 
więcej w sposób następujący :

abił, poszedł do Rzymu; Osiek mu się podobał; 
Służył nieznany ; poznany oczy zamknał pobożne. 
Osiek z tobą pogodził, Stanisławie, tyrana,
Ggdy go uczynił łagodnym, wiodąc w gwiazdy

[niebieskie.
Wewnątrz kość da grób króla Bolesława jest 

uokryty płytą granitową, która się prawie cał­
kiem mieści w wyżej wspomnianej niży, a na 
której złotemi literam i wypisano : Boleslaus rex 
Poloniae

Część grobu, leżąca poza kościołem, a obej­
mująca płytę murowaną poziomą, płytę wrnnro- 
waną w ścia_ę z płaskorzeźbą i obraz malowany 
przez panp 1 -oniczewskiego podług starszego ory­
ginału, broni daszek przed deszczem, a kr„ta z ,- 
lazna przed uszkodzeniem ręką ludzką. Na tej to 
właśnie krach znajdnje się w wielkich, mosięż­
nych literach n a p is : durmatis peregrinantibus 
sa7us.f (Polakom podróżującym pozdrow;eDie!)

Ustawienie kraty wykonanie kopii obrazn, 
dziś ju t  prąy.ie zniszczonego, przez pana Doni- 
szewskiego, przepiowadzono pized dwoma laty za 
staraniem muzeum narodowego w Krakowie i ku­

stosza tegoż paia, Teodora Ziemiąckiego. Koszta 
opędziło miasto Kraków. Wypisano też tfu no­
wym obrazie powyżej przytoczonych wierszy: Reno- 
vatum anno 1884 cura D ris H eigl.

Pierwszym, który zwrócił iwagę rodaków na 
grób wtedy bardzo zaniedbany jednego z najda­
wniejszych królów Polski, był p. Stefan Busz- 
czyńsk. Wiadomość tę udzielił mi teraźniejszy 
proboszcz w Osieku, ks. Andrzej Kraśny, utrzy­
mujący k. egę z nazwiskam. Polaków, którzy 
zwiedzali grób swego króla.

Dnia 21. czewca roku 1839. otworzono grób 
króla Bolesław: i znalez ono w nim cząstkę, już
bardzo spróchniałą, kości ramion i nóg; oprócz te­
go leżała w grobie klamra, suiżąca niegdyś do 
zapinania habitn zakonuegt, i długie gwoździe że­
lazne. którouii prawdopodobnie trum na była zabi­
ta. Klamrę odeslaiiu do Kratowa gdzie się ma 
znajdywać ua Wiwelu; resztę przedm iotów  zna­
lezionych w grobie złożono doń nazad, a grób 
zamknięto nową płytą manuDrową.

Klasztor, do którego należy kościół, posia­
dający tak cenną dla Polaków p miąkk , został 
zniesiony w r. 1784  przez cesarsa Józefa II  Mie­
ścił się klasztor w budynku obszernym, który wraz 
z kościołem leży nad jedneu z pięl ych jęz or 
alpejsl ich, zamkuiętem górami, rześliczuy widok 
tego jeziora zdaje się być przeznaczonym przez 
naturę dla ludzi, których dnjza nragnie sooczyukn.

Podług jednego podauia klasztor zoitał za­
łożony w roku 689; ale podług (hngiego. prawdo­
podobniejszego, powstał w X dopiero stuleciu. 
Podanie o założeniu kla-ztoru w Osiekn jest w
krótkości n a s t ę p u j ą c e  :

Klasztor Oettingen w Bawurji otrzymał był 
od Karlomana, syna Ludwika niemieckiego, dobra 
nad jeziorem Osieckiem w Kuryntji. Gdy Węgrzy 
w roku 90-7 pobiwszy wojsko Karlomana, pustoszyli 
Bawarję, mnichy z Oettingen schronili rię do dóbr 
darowanych im przez Karlomana Tam zbudowali 
sobie ce(e i nreszkali, czekając na sposobność po­
wrotu. Ale krabia karyncki, Ozzjnsz, dowiedziawszy 
się o przybyciu Benedyktynów, wystawił im klaŁ 
sztor wspaniały i kościoł pod wezwaniem Marji 
Panny. Miejsce, gdzie ten klasztor powstał, zosta-
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które chciałyby być lojalnem i w obec Koła, 
nie mogą spełnić swego powołania.

Niechże więc Koło z powagą i jawne- 
ścią połączy jeszcze szybkość i wierność 
swych relacyj a uniknie wielu nieprzyjem­
ności, na k tó rą  je  dzisiaj tendencyjna repor­
terka naraża.

Krajowa komisja
dla ifia w  przemysłu domowego 

i rękodzielniczego.

Dziewiąte z rzędu posiedzenie krajowej ko­
m isji dla spraw przemysłowych odbyło się wczo­
raj pod przewodnictwem marszałka krajowego, 
jako prezesa rzeczonej komisji. Pomiędzy członka­
mi zasiada po raz pierwszy dr. Faustyn Jakubow­
ski, mianowany przez Wydział krajowy członkiem 
komisji w miejsce dr. Kajetana Orleckiego, który 
zrezygnował.

Po wysłnchaniu sprawozdania kwartalnego z 
czynności przystąpiono do porządku dziennego:

Przyjęto projekt sprawozdania za rok ubie­
gły, które sejmowi wraz z budżetem komisji, ze­
stawionym w myśl zeszłorocznej uchwały, przed- 
łożonem będzie.

Przeprowadzono rozprawę nad reskryptem 
ministerstwa oświecenia, zawierającym odpowiedź 
na znany mem orjałW ydziału krajowego z r. 1884 
w sprawie popierania przez skarb państwa prze- 
mysłn w Galicji. W rezultacie nehwalono korzy­
stać z poczynionych w reskrypcie obietnic przy 
poszczególnych sprawach.

Uchwalono wniosek na utworzenie samoist­
nego „krajowego funduszu przemysłowego”, który 
pozostawać ma w dyspozycji Wydziału krajowego 
wspólnie z komisją, a pod zarządem Banku k ra­
jowego. Utworzenie tego funduszu będzie mieć na 
celu usy temizowanie przyszłej pomocy finansowej 
na eele przemysłowe. Na rzecz funduszu tego 
przeznaczono najpierw sumę, jaka wpłynąć powin­
na z przyznanych dotąd na cele przemysłowe zwro­
tnych pożyczek (około 100.000 złr.), a następnie 
uchwalono postawienie w sejmie wniosku o wy­
jednanie dotacji na przeciąg lat 10 po 50.000 zł. 
rocznie; kwota ta  również wpływać ma do po­
wyższego funduszu.

Następnie postanowiono aktywować bezzwło­
cznie drugą krajową szkołę garncarstwa w Porę- 
bie, powiatu Chrzanowskiego, na który to cel hr. 
Józef Szembek, właściciel Poręby, skarb hr. A r­
tura Potockiego i Rada powiatowa Chrzanowska 
znaczne deklarowały ofiary w budynkach i mate- 
rjałach i w gotówce. Prośby gminy Alwernia o 
utworzenie tamże a nie w Porębie takiej szkoły 
nie uwzględniono, gdyż badania fachowych wyka­
zały, że Poręba, jako posiadająca wodę na miej­
scu, jest odpowiedniejszą. Na kierownika tego za­
kładu desygnowano p. Fryderyka Lacbuera, który 
się w tym kierunku kosztem fnnduszn krajowego 
wykształcił.

W dalszym ciągu uchwalono udać się do 
rządu o otwarcie od Wielkiejnocy 1887 fachowej 
szkoły ślusarstwa w Świątnikach górnych jako za­
kładu państwowego w myśl oświadczenia m inister­
stwa oświaty. Stosownie do żądania tegoż mini­
sterstwa wstawiła komisja w budżet kwotę 3.000 
złr. na pokrjcie kosztów założeuia i utrzymania 
tej szkoły w r. 1887, przyczem jedna* uchwalo­
no uczynić przedstawienie do rządu przeciwko tak 
znacznemu obciążeniu funduszu krajowego, nie- 
praktykowaaemu w innych prowincjach monar­
chii. — Gmina Świątniki deklarowała na pokry­
cie kosztów bndowy gmachu szkolnego kwotę 500 
złr. rocznie przez 20 lat, z tern jednak zasfcrze- 
uiem, aby szkoła była nrządzona z motorem pa­
rowym; nadto deklaruje gmiua zaciągnąć na swo­
je imię pożyczkę komunalną w Banku krajowym 
w takiej wysokości, jaka będzie potrzebną na 
wzniesienie odpowiedniego budyukn, byle tylko na 
raty umorzenia otrzymała z innych źródeł zasiłek 
o tyle, o ile by było wiecej potrzeb i jak 500 zł. 
rocznie. Komisja wstawiła przeto w swój bndżet 
na zasiłek dla gminy na ten cel na rok 1887 
kwotę 1000 złr.

Gdy nadto zgromadzenie ślusarzy, odbyte w 
Świątnikach podczas bytności delegatów W ydzia­
łu krajowego postanowiło zawiązać udziałową 
spółkę ślusarską, n c h  waliła komisja dla tej spółki 
tdzielić bezzwrotny zasiłek ua koszta wprowadze­
nia w życie przedsiębiorstwa w kwocie 500 zł., 
tudzież pożyczkę zwrotną w 10 latach w sumie 
3000 zł. na 3 p roc, jeżeli jednak firma będzie 
zaprotokołowaną i odpowiednio zarząd zorganizo­
wany.

Uchwalono n a s tę p n ie  wprowadzić w życie 
w juk najkrótszym czasie naukowy warstat tkacki 
w Łańcucie, kn czemn wszelkie przygotowania są 
Doezynione i fundusze na utrzymanie zapewnione. 
Uchwalono również udzielić oddziałowi tkackiemu, 
złączonemu je  spółką h a n d lu  skór w Łańcucie

przez lat 5 zasiłek po 800 zł. rocznie na pokry­
cie procentów od pożyczki na kapitał obrotowy.

Postanowiono utworzyć naukowy warstat po- 
wroźniczy w Radymnie, oraz otworzyć jak naj­
prędzej szkołę koronkarstwa w Muszynie przezna­
czając ua to potrzebne fundusze. Gmina muszyń­
ska ofiaruje na ten cel budynek, opał i światło, 
a Rada powiatowa w Nowym Sączu 125 zł. na 
adaptację i 300 zł. rocznie na utrzymanie szkoły.

Co do zamierzonego przez miasto Myślenice 
utworzenia szkoły rękodzielniczo-wydziałowej od­
roczyła komisja swe postanowienie z uwagi, że 
narady nad organizacją takich szkół są dopiero 
w toku.

Postauowiono poprzeć zawiązanie spółki han- 
dlowo-przemysłowej w Muszynie, spółki tkackiej 
w Rabce, kowalskiej w Sułkowicach i poruczyć 
nad tą  ostatnią opiekę p. Seelingowi z Izdebnika, 
a zaprosić do udziału w uiej właściciela Sułkowic 
ks. Montleart. Postanowiono nadto zaopatrzyć ko­
sztem fundnszn krajowego wszystkie 3 spółki w 
potrzebne księgi i druki, udzielić bezzwrotnego 
zasiłku po 200 zł. na koszta założenia i przyrzec 
dwom pierwszym pożyczkę, zwrotną w 10 latach 
do wysokości 2000 na 3 proc., ostatniej zaś do 
wysokości 3000 zł., również na 3 proc.

Spółce tkaczy w Kosowie uchwalono wypła­
cić drugą ratę subwencji, przyrzeczonej na rok 
bieżący, w kwocie 500 zł., zarazem jednak wy­
tknąć, że z lichemi wyrobami wzięli udział na 
Czerniowieckiej wystawie.

Stypendja przyznano następującym kandy­
datom, mianowicie:

Franciszkowi Beresiowi, uczniowi szkoły za- 
kopańskiej 120 zł.

Antoniemu Goligowskiemu, uczniowi muze- 
nm austrjackiego w Wiedniu 180 zł. (dodatek do 
stypendjum rządowego).

Bolesławowi Maryniczowi, uczniowi szkoły 
ślusarskiej w Koniggratz 180 zł. (dodatek do sty- 
pendjom rządowego).

Stanisławowi Merunowiczowi, uczniowi szkoły 
dla przemysłu drzewnego w Wołoskiem Międzyrzeczu 
(Morawa) 100 zł. (dodatek do styp. rządów.)

Karolowi Otto, uczniowi muzenm technolo­
gicznego we W iedniu 360 zł.

Teodorowi PretoriHsowi na naukę ślusar­
stwa w Koniggratz 270 zł.

Dalej 11 uczniom szkoły dla przemysłn 
drzewnego w Zakopanem, a mianowicie po 15 zł. 
m iesięcznie:

Wojciechowie Ziembie, Franciszkowi Loren­
cowi, Błażejowi Paszkiewiczowi. Wiktorowi Do- 
magale i Michałowi Chaszczowiczowi; — po 10 zł. 
miesięcznie:

Eugeniuszowi Korybutiakowi, Józefowi Bu- 
chsie. Aleksandrowi M agierze; — wreszcie po 6 zł. 
m iesięcznie:

Jakubowi Tomaszewskiemu. Franciszkowi 
Szu małe, Stanisławowi Jarząbkowi.

Władysławowi Pelczarskiemu, uczniowi aka­
demii sztuk pięknych we Wiedniu przyrzeczono 
stypendjum 250 zł., jeżeli powróci do kształcenia 
się w przemyśle artystycznym.

Juliuszowi Zielińskiemu przeznaczono sty­
pendjum po 15 zł. miesięcznie na naukę w szkole 
ślusarskiej w Świątnikach, skoro ta  wejdzie w 
życie.

Antoninie Muszonka z Bobowej udzielono 
stypendjum w kwocie 100 zł. ua naukę koronkar­
stwa w Zakopanem.

Magistratowi miasta Krakowa przeznaczono 
do rozporządzenia kwotę 600 zł. na koszta wysła­
nia jednej z nauczycielek robót do Paryża na na­
uk ę  szycia gorsetów , ce lem  zaszczep ien ia  tego
przemysłu w kraju. Nadto przezuaczono po 60 zł, 
do uzupełnienia z funduszów powiatowych : Radzie 
powiatowej w Czortkowie na wysłanie jednego 
garncarza z okolic Uścieczka, a Radzie powiato­
wej w Żółkwi na wysłanie jednego garncarza 
z Glińska do szkoły w Kołomyi, tudzież Radzie 
powiatowej w Nowym Sączu dla wysiania Jana 
Bochenka, rzeźbiarza z Librantowy do szkoły 
w Zakopanem.

Postanowiono również urządzić trzymiesięczny 
kurs wędrowny nauki koronkarstwa w Bobowej i 
zaopatrzyć tamtejszą szkołę w potrzebne do nauki 
przybory, jeżeli Rada powiatowa w Grybowie ze 
swej strony do tego się przyczyni, a gmina lokalu 
dostarczy.

Dla ukończonych uczniów szkoły Zakopań- 
skiej uchwalono 300 zł. zasiłku na sprawienie 
potrzebnych narzędzi, a po 15 zł. dla Michała i 
Wincenty Mądralów na sprawienie narzędzi ko­
szykarskich.

Przedmioty zakupione przez p. Przybysław- 
skiego na rachnnek komisji na wystawie kołomyj- 
skiej w r. 1882 odstąpiono na własność miejskie­
mu muzenm przemysłowemu we Lwowie.

Przyjęto do wiadomości uchwałę Rady gmin­
nej stanisławowskiej, inocą której wyznaczono na­
leżyty lokal na pomieszczenie szkoły stolarskiej 
i unormowano stosownie do tego zasiłek dla tej 
szkoły.

Postanowiono zaopatrzyć szkoły koronkarskie 
w Zakopanem, Kańczudze i Muszynie w dzieło p.

tyt. „Die Technik der geklóppelten Spitze,l von 
Jamnig und Richter.

Uchwalono przyznać p. Remiszowskiej w 
Krakowie pożyczkę 2000 złr. na rozszerzenie war- 
statów robót Oczkowych.

Podanie spółki stolarskiej „Nadziejau w K ra­
kowie o pożyczkę odstąpiono dr. Jakubowskiemu, 
a prośbę tkaczy z Koraarna o ratowanie upadają­
cego przemysłu hr. Karolowi Lanckorońskie- 
mn do zreferowauia, nadto upoważniono członka 
komisji dr. Jaknbowskiego do zajęcia się w imie­
nia komisji zawiązaniem spółki stolarskiej w Kal- 
warji Zebrzydowskiej.

Tkaczowi Lagoszowi zapewniono posadę in­
struktora w jednym z naukowych warstatów.

Uchwalono, iż komisja weźmie udział w za­
powiedzianej na rok przyszły wystawie rolniczo- 
przemysłowej w Krakowie w osobnym pawilonie 
z okazami szkól przemysłowych i warstaiów nau­
kowych, utrzymywanych lub subwencjonowanych 
z fnnduszn krajowego. Na koszta pawilonu i urzą­
dzenie tej wystawy przeznaczono 6000 złr. Wy­
brano do tej sprawy komisję, złożoną z pp. Wło­
dzimiera hr. Dzieduszyckiego, dr. Faustyna Jaku- 
bowskijgo, dr Ferdynanda Weigla, dr. Józefa We- 
reszczyńskiego i Lndwika Wierzbickiego z przy­
daniem sekretarza komisji.

Upoważniono w końcu członka komisji i Wy­
działu krajowego dr. Józefa Wereszczyńskiego do 
przeprowadzenia we Wiednia u władz centralnych 
bezpośrednio rokowań względem umieszczenia kra­
jowej keramicznej stacji doświadczalnej przy szko­
le politechnicznej we Lwowie.

W końcu wezwał marszałek krajowy obe­
cnych członków komisji do agitacji w celu zakła­
dania składów drzewa materjałowego w sposób 
nmiejętny przez właścicieli lasów.

Na tern zakończono posiedzenie o godzinie 
lOtej wieczór.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
Lwów dnia 21 października.

* N a do k o ń czen ie  b u d o w y  szkoły w gminie 
Szyszkowce w powiecie baranowskim, udzielił cesarz 
z prywatnej swej szkatuły zapomogę w kwocie 50 zł.

* W g m in ie  C zern ica  pow. żydaozowskim za­
łożono czytelnię ludową. Przystąpiło 35 członków. 
Prezesem wybrany został p. Wincenty Podlewski. 
Wydział Towarzystwa założył dla niesienia pomocy 
w czasie przednówku z dobrowolnych datków szpich- 
lerz, w którym obecnie znajduje się 15 korcy zboża.

* S am obójstw o ob łąkanego . We wtorek przed 
godziną 1 z południa, gdy pociąg osobowy kolei Czer­
niowieckiej, wyjechawszy z głównego dworca kolei Kar. 
Lud., zbliżył się do miejsca, w którem tor kolejowy 
przecina gościniec w Kulparkowie, rzucił się Stani­
sław Faliszewski, c. k. urzędnik krajowej dyrekcji 
skarbu, który od kilku miesięcy pozostawał w zakła­
dzie obłąkanych na kuracji, pod koła lokomotywy i 
został na śmierć przejechany. Nieszczęśliwy powracał 
był właśnie w towarzystwie kilkunastu innych obłą­
kanych, pod okiem dwóch dozorców zakładowych, 
z przechadzki do zakładu. Dozorca spostrzegł był 
wprawdzie, iż skierował się on z pospiechem ku nad­
chodzącemu pociągowi, lecz ponieważ działo się to 
w chwili, kiedy pociąg był już prawie w miejscu 
krytycznem, przeto niezdołał już nieszczęściu prze­
szkodzić i padł omdlały. Zwłoki nieszcęślwego obłą­
kanego oddano do kostnicy wspomnionego zak ładu .

Tak przedstaw^ ten fakt Gazeta urzędowa, 
której niezawodnie zhrtąd zakładu nadesłał taki ko­
munikat. Jest to nieprawdopodobny — a niestety pra­
wdziwy wypadek, który nie świadczy zbyt pochlebnie 
o nadzorze nad obłąkanymi w zakładzie kulpar- 
kowskim.

* Ś lub p . M arcelego H arasim o w icza  malarza
z panną Wandą H ó flio h  odbędzie się w sobotę 23. 
b. m. ) godz. 10. przedpołudniem w kościele św. 
Mikołaja.

* „B o jan “. Roboty około ustawienia na plan 
tacjach krakowskich grupy z bronzu, wykonanej przez 
Piusa Welońskiego, a wyobrażąjącej Bojana, prowa­
dzone są bardzo szybko. Grupa rzeczona stanie na­
przeciw „drzewa wolności'1, na plantacjach, w przej­
ściu przez plantację ku kolei, między ul. Szpitalną a 
ul. Lubicza. Wczoraj ukończone zostały roboty około 
podstawy, a dziś rozpoczęło się ustawienie grupy 
bronzowej, będącej, jak wiadomo, darem p. Wołod­
kiewicza.

* C iągn ien ie  lo te r j i ,  urządzonej przez krako­
wskie Koło artystyczno-literackie na dochód wdów i 
sierot po literatach i artystach, zapowiedziane na mie­
siąc bieżący, uchwałą wydziału Koła odłożonem zo­
stało na dzień 28. lutego roku przyszłego. Na loterję 
przybywają jeszcze cenne dzieła artystów naszych, któ­
re również na fanty będą przeznaczone.

f  F ra n c isz e k  K raszew sk i, b. oficer wojk pol­
skich, mianowicie I. pułku Krakusów, zmarł w 83 
roku życia, w dn. 11. b. m. w Bukowie w powiecie 
opoczyńskim w Kongresówce.

ło hrabiemu Oizjngzowi wskazane przez cud. Mia- 
jeg o  D orw ał wiatr podczas p o lo w a -  

a Pacb°łek, w y s ła n y  za nią, znalazł ją 
sk in i 8 ? r*abu> a pod n ią  obraz Matki Bo-
budować kla“  Ł miej9CU P03tan0wił 0zzj u9z

n^ftlrfór^ 0 ê8u bard*o nieprawdopodobnem,
k i T r  e c z t i r ktach 8Prze^  « 3amem 3°-bą i z rzeozywistem 8tanein rze,.,v t  tak na-
przyklad nazwisko .OzzyUBj .  z £  sie być wy

wytłómaczyc nazwę pierwotnie słowiańska iak to 
się da bez wszelkiej wątPiiwościW z d tis iJ i3zei 
fo rm y  nazwy Ossiaeh, znaczącej Osiek, wywnio­
skować.

Jak  wyglądał ten klasztor i kościół pierwo-
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B A K A R A T .

w ogóle istniałtuy -  jeżeli w ogoie -_  aie moiaa _
wiedzieć. Dzisiejszy kościół, zbudowany w 8t lylu 
renesansowym, nie iyięc0j! Jak 350 1 t. PrZy-
bndowano go do kościółka starszego, gotyckiego, 
prawdopodobnie pierwotnego, który stanowi dziś 
kaDlicę na północno-zachodniej strome głównego
kościdłs

Klasztor zaś służy dziś celonu świeckim. 
Wszelkie urzędy i instytucje, jakie wioska o roz­
miarach O s i e k u  pos.adae może j  ; oprócz
szczone, naprzykład poczta i sza(I,t 7a r7ad s ta -  
tego ulokowano w klasztorze dawny viaa7t;or- 
dniny wojskowej; widać więc w mur■ c ^  
nych wojskowe mundnry, co wcale 
harmonijnego obrazu. , .

Dawne ideały ludzkości npadają uc Z1_ 
mny i rubaszny obejmuje berło świata ; nu n y 
czasy i giną miejsca, gdzie można było zna e 
pnyto łek  i spokój duszy jak  Bolesław w Osiesu.

K . Twardowski.

PO W IEŚĆ

H E K T O E A .  M A L O T .
Z francuskiego przełożył

E Ł E C Z E W S S I .

(Ciąg dalszy.)
Tak więc, wykwintne jadło i przewidująca 

uprzejmość Rafaeli dla niektórych biesiadników, 
złożyły się na uświetnienie uczty, i ani się spo­
strzeżono, kiedy nadeszła chwila toastowania.

Pierwszy zabrał głos Adeline i wniósł toast 
na cześć reprezentantów armii, dyplomacji, po­
lityki, literatury i sztuk pięknych, handlu i prze­
mysłu. będąc dumnym, iż widzi ich zebranych na 
okół siebie w wspólnym celu politycznym.

Na te słowa, niejeden z współbiesiadników 
nadstawił dobrze ucha, czekając rozwiązania nie­
zrozumiałej dlań zagadki, ani mu bowiem przez 
myśl nie przeszło, że jedząc taki smaczny obiad, 
w tak wspaniałej sali, przyozdobionej kwiatami i 
zieleniną, spełnia obowiązek patrjotyczny, wpra- 

n êtrndny, bo przedstawiający się w formie 
^a 8&jnieg° i kilku kieliszków Chateau-Tqnem.

r y t e : M l i
sienm dobrobytu społecznego, produkcji Jarodo-
W0J’ r  d r-gą b° g ^ w a  Francji.

Jeśli nteligentuiejsza część gości była co­
kolwiek zdziwioną słuchając o obowiązku patrio­
tycznym, spełnianym przez spożywanie wykwint­
nych potraw — zdumienie ich nie miało granic,

gdy się dowiedzieli, że jedynem zadaniem nowo- 
otwierającego się klubn miała być praca nad ro­
zwojem bogactwa krajowego.

— To wcale niezły koncept 1 ktoś szepnął.
Ale na komentarze nie było czasu; deputo­

wany Bnnou-Bnnou powstał, aby odpowiedzieć 
prezydentowi, a jednocześnie rozległy się huczne 
oklaski, bo też to rozkosz prawdziwa usłyszeć to­
ast wygłoszony miodopłynnemi usty p. Bunou- 
Bunon, którego niewyczerpany zapas przymio­
tników stal się prawdziwym skarbem dla pism 
humorystycznych.

— Zakładam, się o dwa lujdory — rzekł 
półgłosem jeden ze sprawozdawców parlam entar­
nych — iż usłyszymy słynny frazes: „Niechaj mi 
wolno będzie”. Kto z panów trzym a?

Nikt nie odpowiedział, i bardzo słusznie, 
gdyż pierwsze słowa jakie wyszły z ust natchnio­
nego mówcy, były też same, co od dłuższego już 
czasu obijały się o sklepienia pałacu B-urbon :

— Panowie 1 Niechaj mi wolno bedzie...,
Wdzięczne żołądki stłumiły wybuch gło­

śnego śmiechu, wielu jednakże deputowanych 
dziennikarzy musiało przez grzeczność zasłonić 
sobie usta serwetą; inni za to biesiadnicy ua 
prawdę zaczęli się gniewać, i dość wyraźnie mó­
wili, iż zamiast czczej gadaniny, lepiej by było 
jakiś bańk założyć.

Na szczęście, liczba toastów była bardzo o- 
graniczona; należało usunąć stoły dla rozpocząć 
się mającego balu, a uczta i tak już przekroczyła 
oznaczony termin.

Adeline przeszedł do swego gabinetu, gdzie 
zastał ionę z Bertą i Michałem.

Pikjjecbali oni z Elbeuf po południu, co 
w języka zakochanych znaczy, iż przez trźy go­
dziny byli razem i mogli sobie patrzeć oko w oko.

— Podaj pan rękQ Bercie — rzekł Adeline 
do Michała — aanim się bal rozpocznie, pokażę 
wam moje salony.

* G m ach te a tr a ln y , czy wskutek złej kanali­
zacji czy niedbałości w utrzymaniu porządku, jest 
gniazdem niemiłych, mefitycznych wyziewów. Któremi- 
kolwiek drogami zbliżamy się ku scenie, nie uprze­
dza nas woale zmysł powonienia, ażebyśmy się zbli­
żali ku świątyni sztuk „pięknych". Zdaje się, że kwas 
karbolowy, siarkan żelaza itp. środki desinfekcyjne 
nie zostały jeszcze dla zarządu gmachu teatralnego 
wynalezione. A przecież wobec postrachów cholery 
powinna być zasada desinfekcji do wszystkich gma­
chów publicznyoh zastósowywana, a przedewszystkiem, 
do gmachu teatralnego, w którym mefityczne wyziewy 
sięgają aż do samejże sali przedstawień.

* C h a jd ery . W sprawie zaleconego przez sejm 
zniesienia chajderów żydowskich, otrzymał Wydział 
krajowy od rządu odpowiedź streszczającą się w tern, 
że doraźne zniesienie przedstawia trudności, a sto­
pniowe usuwanie może być osiągnięte tylko przez o- 
twieranie nowych szkół ludowych, lub przynajmniej 
nowych klas w miejscowościach z znaczniejszą ludno- 
ścją izraelicką. Obecnie właśnie tam, gdzie jest zna­
czna ludność izraelicka, istniejące szkoły są przepeł­
nione tak, że gdyby z całym naciskiem chciano wy­
konać przymus szkolny, a tern samem zniewolić 
dzieci żydowskie do uczęszczania, brakłoby potrze­
bnego miejsca. Dopóki środki finansowe nie pozwolę 
tą drogą wystąpić z większym skntkiem przeciw chaj- 
derom, władze polityczne środkami administracyjnemi 
starają się złemu zaradzić. To też chajdery — jak
rząd zapewnia, lecz co dotychczas jest przeważnie
pobożnem tylko życzeniem —• ulegają „ścisłym rewi­
zjom”, a jeżeli się pokaże, że jaki zakład tego ro­
dzaju wykracza przeciw przepisom bądź to pod 
względem wymogów sanitarnych co do urządzenia, 
bądź pod względem niedozwolonego wciągania w swój 
zakres przedmiotów obowiązkowej nauki szkolnej,
władza polityczna zarządza zaraz zamknięcie za­
kładu. *

* Zalesienie w ydm  piaszezstyeh w Galicji. 
Mija dziesięć lat od czasu, gdy zaczęto na większą 
skalę przy pomocy funduszów publicznych zalesiać i 
ustalać piaszczyste wydmy. Najpierwsze roboty roz­
poczęły się w powiecie Niskim, i dziś po latach dzie­
sięciu żmudnej pracy udało się około 1200 morgów 
nieurodzajnych wydinisk zamienić w piękne, bujnie 
się rozwijające zapusty sosnowe, a miejscami przy 
sprzyjających warunkach brzozowe z przymieszką &- 
kacyj. Lecz pracy tej nie można dziś jeszcze uwa­
żać za skończoną, gdyż pozostaje w tym powiecie 
przeszło 1500 morgów lotnych piasków, które nie- 
tylko, że są nieużytkami, ale, co daleko gorszem, cią­
gle dalsze wydmy tworzą, gdyż wiatry, unoszące 
z tych wydmisk piasek, przeistaczają sąsiednie dziś 
urodząjue grunta w wydmiska.

Dlatego też postanowił Wydział krajowy przed­
łożyć sejmowi wniosek w sprawie udzielenia dal­
szej subwencji na dokończenie zalesienia Niskich 
wydm piaszczystych i nieużytków, odnosząc się za­
razem do rządu z prośbą o pozostawienie nadal w 
tych okolicach organu technicznego, który roboty te 
prowadzi.

Również pomyślnie postępują roboty około za­
lesienia nieużytków w powiecie Cieszanowskim, gdzie 
od r. 1883, t. j. od chwili rozpoczęcia robót, usta­
lono i zalesiono 165 mózgów, natomiast z dziwną 
ospałością postępują one w sąsiednim powiecie Jaro­
sławskim, najgorzej ze wszystkich powiatów, w któ­
rych się takie roboty prowadzi. W ciągu sześciu lat 
ustalono tu i zalesiono zaledwie 105 morgów, a po­
zostaje do zalesienia 640 morgów.

Wydział krajowy sprawdził przez swe organa, 
że gospodarka lasu, będącego własnością gminy Za­
kopane, pozostawia wiele do życzenia, i że jeśli się
dew astacji w czas n ie  zapobiegniet może dojść do zn-
pełnego zniszczenia. Delegowana przez Wydział kra­
jowy na miejsce komisja skonstatowała nadto, że 
przepisy komisji budowniczej, oguiowej i sanitarnej, 
tudzież przepisy ustawy ogniowej wcale nie są w Za­
kopanem przestrzegane nietylko przy dawniejszych, 
ale i przy nowo powstających budowlach. Skutkiem 
tego wezwał Wydział krajowy zwierzchność gminną 
do' bezzwłocznego usunięcia wszystkich komisyjnie 
sprawdzonych wadliwości i ścisłego przestrzegania 
obowiązujących przepisów pod rygorem postanowień 
ustawy gminnej.

* W iadom ości p o lic y jn e  z d. 21. października 
b. r.: S k r a d z i o n o :  w restauracji przy ulicy Kra­
kowskiej, granatowe paltot wartości 30 zł., w kie­
szeni znajdował się klucz i rękawiczki, z piwnicy pod
1. 9 ul. Pańska skradziono 8 flaszek wina, a z wozu 
ua ul. Sykstuskiej chustkę wełnianą.

Z n a l e z i o n o  owalną złotą broszkę nieco wy­
pukłą formy liścia, pod spodem z rameczką szklanną 
na przechowanie fotografii, zapomnianą w dorożce.

* S tan  p o w ie trza . Óbserwatorjum szkoły poli­
technicznej donosi:

Wczoraj przez dzień cały niebo było zamglone, 
a od godziny 12. w południe począł padać deszcz 
przy wietrze SW i trwał z przerwami do godziny 8. 
wieczór, .łączny opad jego mierzony dziś o 8. rano 
wynosi 15,, mm., około godziny 4. popołudniu po­
wstała silna mgła i trwała przez nooą całą. Średnia 
temperatura dnia była 14,°t C., najwyższa 18,°, 
C., najniższa dziś nad ranem 12,°, C.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 762 mm.

Moje salony, wypowiedział gładko, bez za 
chłyśnięcia: alboż to nie on uzyskał koncesję ? 
nie on jest prezydentem ? nie od niego zalety 
przyjąć nowych członków ? Cały personal klubu 
był na jego rozkazy: sam Fryderyk był o tyle 
delikatnym, i ż nawet nie ukazał się podezas o- 
b iad u ; zjawi się on później dopiero, kiedy rozpo­
cznie aię właściwa klubowa zabawa.

Adeline podał więc rękę żonie, Michał towa­
rzyszył Berole; przeszli do sal.>nów. Ale wywoła­
ne wrażenie niejednakowe było n matki i u córki: 
panią Adeline zastraszył ten zbytek niesłychany; 
Berta była nim zachwyconą; co do Michała, ten
widział tylko Berte; a gdy nj0 mógł zwracać eię 
ciągle kn niej, patrzał w olbrzymie malowidł*’ 1 
znowu spoglądał jedynie na nią, wspartą na. J0J °  
ramienia Czego oczy nie dojrzały, uzupełniało 
przypadkowe rak zetkaięcie, a ona- «.aK pięKn >̂ 
tak czarującą była w różowej s«ej sukience.

Sala bakaratu, do której ^  Pai1
Adeline, długa i szeroka, przy8t r0J°na kosztowne- 
mi makatami, zwieszającemu 8!Q P 5, wa Piótra, 
gdyż umyślnie dla klubu usun 0 , snnt, rzeczywi­
ście mogła każdemu zaimP0’1 •

— Jak się tu  wam podoba?— zapytał % du_
mą Adeline. . .

— Zdaje uoi 8l^  . Jestem w jakiejś kapli­
cy -  odpowiedzią* Berta-

Na w stępi® do salonu głównego, podeszli ku 
nim hrabia de Gheylns i Fryderyk. Adeline przed­
stawił żonie swoich przyjaciół.

— Kochany prezydencie — przemówił wice­
hrabia -7 gnś15.1® dopytują się o pana. J a zostanę 
pray paniach, 1 jako paniom domu będę wymie­
niał nazwiska pańskich gości.

I  w samej rzeczy traktował panią Adeline i 
Bortę jak prawdziwe panie domu; niepodobna być 
więcej uprzejmym, nadskakującym, pełnym usza­
nowania, jak Sie n r , t  ł.ai annafthncśfti DrZedstawił

Zniżka barometryczna znajduje się w Anglii 
i wynosi 750 — 755 mm., zwyżka w północnej 
Norwegu i wynosi 775 —- 770 mm., zniżka drugo­
rzędna utworzyła się w Styrji.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 21. października. Wiatr połu­
dniowo-zachodni, niebo zamglone, średnia temperatura 
dnia około 14,° C., powietrze wilgotne, dziś opad 
wcale nieznaozny, jutro częściowo się wypogodzi.

* J t t tro  d. 22. października: św. Kordnli P.;— 
św. Jewłampija

— P . E m il P le c h a w sk i, oficjał przy kolei 
Karola Ludwika, wydał bardzo starannie cztery karty 
„Mapy kolejowej i czasu normalnego środkowej Eu- 
r°py“, tudzież osobną broszurkę, objaśniającą popu­
larnie kwestję „czasu normalnego"- Wobec tego, że 
zaprowadzenie czasu normalnego w ogóle stoi obe­
cnie na porządku dziennym dyskusji kół fachowych, 
jak świadczy o tem zbierający 8jg d. 20. b. m. 
w Berlinie kongres europejskiej komisji mierzenia 
ziemi, celem omówienia środków wprowadzenia „czasu 
iormalnego" w praktyce, przybiera wydana przez p. 
Plechawskiego mapa ozem raz więcej aktualnego zna­
czenia. Dzienniki wiedeńskie i pisma fachowe po­
święcają tej pracy p. PI. bardzo pochlebne wzmianki 
i podnoszą jej szczególny pożytek dla kupców, podró­
żników i instytucyj handlowych.

— B u sk ą  cz y te ln ię  w Uściu Zielonem rozwią­
zało buczackie starostwo z niewiadomych dotychczas 
powodów. Członkowie czytelni wnieśli rekurs do na­
miestnictwa.

— Z P o d g ó rza . Paweł Żak, studniarz z Za­
kliczyna, zajęty wierceniem studni w skale, w Pod­
górzu, wpadł w nią do głębokości 14 metrów i zła­
mał podudzie. Rozpaczliwe jęki nieszczęśliwego usły­
szeli mularze, zajęci w realności pp. Czyóskich i 
pospieszyli mu na pomoc. Murarz Wojnarowski, 
spuścił się na linie i wydobył go ze studni; drowie 
Skakalski, Świątek i Aronsohn udzielili mu pierwszej 
pomocy, a bolesnego bandażowania złamanej nogi do­
konał dr. Skakalski. Podnieść należy miłosierdzie 
prostaczków, którzy wyśoigali się podkładaniem chu­
stek itd. Okazał się brak noszów tak niezbędnych i 
wyrażamy nadzieję, źe gmina tak zamożna zadość 
uczyni żądaniom lekarzy i publiczności. Paweł Żak, 
po odbytej spowiedzi, został odesłany do szpitala 
krakowskiego.

— C ho lera . W B u d a p e s z c i e  zachorowało 
19. b. m. 47 osób a zmarło 19,

W S z e g e d y n i e  zachorowało 19. b. m. 14 
osób a zmarły 4.

O stanie cholery w Węgrzech od 5. do 13. b. 
m. donosi Polit. Corr.: W Budapeszcie zachorowało 
146, zmarło 65 ; w Szegedynie zachorowało 204, 
zmarło 106; w Raab zachorowały 5, zmarły 4 ; 
w Battina zmarły 2 ; w Soroksar zmarła 1 ;  w No­
wym Peszcie zachorowały 3 a zmarły 2 osoby; w 
Szt. Endre zmarła 1 ; w Bagh zmarła 1; w Oczowa 
zachorowała 1; w Puszta Torvasi zmarła 1; w 
Zenta zachorowały 4, zmarła 1 ; w Adony zmarła 
1 ; w Martonvasar zmarła 1 ; w Czarnakhegy zacho­
rowały 3, zmarła 1 ; w Nagylak zmarła 1 , w Ko­
mornie zachorowały w więzieniu 2 osoby; w Aradzie 
zmarła 1 ; w Wielkim Warasdynie zachorowały 3, 
zmarły 2 ; w Boos zachorowało 8, zmarły 2 osoby.

W T r y e ś c i e  d. 19. b. m. zachorowało 7 
osób a 1 zmarła.

Z F e r r a r y  donoszą : Podług urzędowej sta­
tystyki zachorowało w tym roku na cholerę w pro­
wincji Ferrary 3247 osób a zmarło 1441.

Z L u b i a n y  donossą d. 18. b. m. : W sąsie­
dnim Brunudorf cholera nie zmniejsza się. Z 60 
więźniów zajętych przy budowie drogi zachorowała ua 
cholerę czwarta część.

Namiestnik dolno-austrjacki br. Possinger, wzy­
wa ludność, ażeby pod rygorem obowiązującej ustawy 
donosili o każdym wypadku cholery.

— Z P o lak ó w  uczestniczyli w kongresie orjen- 
talistów prof. Straszewski, który w wydziale aryjskim
2 . października miał zajmujący odczyt o potrzebie sta­
ranniejszego niż dotąd uwzględnienia filozofii indyj­
skiej i chińskiej w wykładzie dziejów tej nauki; głos 
jego przyjęto powszechnym aplauzem; mówił po nie­
miecku ; oprócz niego byli obecni: prof. M. Sokoło­
wski z Krakowa, dr. Hanusz znany lingwista, dooent 
wiedeński, przyszły profesor krakowski, p. Bronisł. 
Hirszband z Warszawy, studjący od lat kilku san- 
skryt w Wiedniu i Jan Karłowicz. Zapisani byli ja­
ko członkowie: hr. Dzieduszycki z Jezupola, p. Lasso­
ta ze Stanisławowa i hrabia Konstanty Przeździecki 
z Warszawy.

P. Hanusz, który, jak wiadomo, zbadał niedawno 
narzecze ormiańskie w Kutach w Galicji i pracuje 
pilnie nad jeżykami ormiańskiemi w ogóle (prace je­
go o tem wyszły świeżo w tomie XI. „R ozpraw  filol. 
akad. krak.“, oraz w ostatnim zeszycie Jagiczowego 
Archiwum), miał zajmujący odczyt w piątek 1. pa­
ździernika o właściwościach mowy ormiańskiej garstki 
obywateli Kut, mówiącyoh jeszcze tym językiem, przy­
jęty hucznemi oklaskami i Powinszowaniami.

— O sada p o p ra irezo -k a rn a  w S tudz leńcu ,
istniejąca dzięki ofiarności polskiej, pada pod obu­
chem rosyjskiego szowinizmu a szczególniej kuratora

pan -de M ussidan; nawet pani Adeline, która po­
przednio czuła jakiś instynktowy wstręt do niego, 
musiała przyznać, ii  pochwały z jakiemi mąż jej 
niejednokrotnie wyrażał się o wicehrabi, wcale nie 
były przesadzone.

Program zabawy, nłożony z artystycznem po­
czuciem, został wykonany w przepełnionych salo­
nach wśród objawów powszechnego zadowolenia; 
pana Adeline (’bsypywano komplimentami, on zaś, 
upojony tryumfem, sam już nie wiedział, komu 
i co odpowiada

N»e wszyscy jednak podzielali ten zapal; z 
różnych stron podnosiły sie głuche protesty i go­
rączkowa niecierpliwość.

— Czas by już był do roboty zasiąść 1
— Czy sie ten głnpi bal nigdy nie skończy?!
Gdyby Rafaela była tu obecną, mogłaby się

naocznie przekonać, iż w liczbie malkontentów 
znajdowali się przeważnie goście, obdarzeni przez 
nią dżetonami.

Skończył się bal nareszcie, skończyła się i 
kolacja, rzeczywiście cokolwiek zapóżno podana; 
goście zaczęli się zwolna rozchodzić, a przede­
wszystkiem ci, którzy przybyli z kobietami.

Kiedy jnż pozostali sami meżczyzni — całe 
towarzystwo przeszło do sali bakaratu, gdzie po­
mimo jej niezwykłych r o z m i a r ó w ,  zrobiło się tak 
ciasno, iż zaledwie można było docisnąć się do 
stołu.

Niebawem, w śród powabnej ciszy oczekiwa­
nia, poraź pierwszy w tej nowej świątyni gry, 
rozległy się sakramentalne słow a:

— Messieun, fitites votre jeu ; le jeu  est 
fa it;  rien ne va plus t

Wielki Internacjonał został otwarty.

Koniec części drugiej.
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B i l a n s
Banku krajowego dla królestwa Galicji i Lodo- 
merji z Wielkiem Księstwom Krakowskiein, za 

czas od 1. stycznia 1885 do 30. września 1886.

w ia n k u  . . 7 9 .0 2 5 -6 7  
w  z a s t ę p s t w a c h  8 3 .7 1 2  31 

Efekta funduszów rezerw 
n fund. zaop. funkc. 

włas. eskont i w 
komis, . .

Pożyczki
w list. zast. 6,353.5'iO-— 
mniej fun. um. 42.363-81 
Pożyczki
w oblig. kom. 922.500 — 
mniej fun. nm. 5.357-50 
Weksle ■
w portfelu 1,582 952 04 
w reeskonc. 392.429-57 

Zaliczki na zast. efektów 
D łużnicy w rach. bieżącym 
E fekta zalicz, i w przech
R u c h o m o śc i.....................
Różne rach u n k i: 
z oddz. hipot 146.969 07 

„ komun. 5.724 49 
banków 11.131-65 

W ydatki brutto . ~  T

164.092
22.487

1830

320,020

118.521
110.293
71.607

1,069.369
1343

1,975.381
470.20.
266.118

4,261.881
10.008

163 82512! - f  134.920
9? 846)38 +  97.846

w porów. Z Dl
p. 1[1 1886

K apitał zakładowy . • 
Rezerwy : 

fund. rezerwowy g 62 st.
17.535-92

rez oddz. h i­
potecznego 16 594 46 

rez. odpz. ko­
munał. : 

własn. 
dłużn.29820-— 
własn.

Banku 21.036-90-50.856 90 
Fundusz zaopatrz, funkc

banku ..........................
Em isje banku:

4*/2°/0 listy zastawne . 
5%  obligacje komun. 

Wylos. efekta włas. emis. 
47 ,%  listy zastawne . 
5%  obligacje komun. 

Kupony w obiegu : 
od list. zastaw 4.285-87 
od obi komun. 22.215-— 

Obce kapitały : 
asygnt., czeki, 
wkładki . 819.678-45

wierz, w r.
bieżącym . 609 697-51 

Lokacjn kasy krajowej . 
Żyro obligo • •
Depozyta sób trzecich 
Różne rachunki: 

z oddz bipot. 247.750-24 
„ kom. 6 917-22 
„ bank 1.246-24

Dochód brutto  . . . .

Niezaprzeczona zasługa.
D la przywrócenia włosom siwym i wyczerpanym 

barwy, siły j połysku naturalnego, żaden preparat nie 
może być porównany z tak zwanym REGENERATEUB 
U NIV ERSEL pani S. A. A llen. Fabryki w Paryżu, 92, 
Boulevard Sebaetopol; — w Londynie i w Nowym Jorku.

We Lwowie: w aptekach pp. Mikolascha i Wewlór- 
sklego; w Krakowie: w aptekach pp. Trauczyńskiego, 
Redyka i Wiszniewskiego.

Dnia 1. listopada 1886 odbędzie się w Genui pierw ­
sze ciągnienie włoskich pożyczek loteryjnych autoryz. 
przez włoski rząd. (Obacz ogłoszenie).

Wielmoinemu ła n u
Komanowi "FBa.rączcwi 

doktorowi wszechmedycyny,
który z ciężkiej, niebezpiecznej i dolegliwej choroby 
(skrzep krwi w żyłach udowych, połączony z palantem 
prawego płuca, opłucnej oraz szalonemi bolami newral- 
gicznemi) swoja wiedzą mnie wybawił, troskliwością i go­
towością o każdej porze dnia i nocy bole moje łagodził, 
a całem swojem postępowaniem rodzinie mojej otuchy 
dodawał, składam niniejszem najserdeczniejsze podzię­
kowanie.

A d o lf M inw few iez.

1,429 375 
116 049 
392.429 

4,261.881

256.913
145.185

Lwów, duia 8. października 1886.
Za zgodność

Longchamps.
Kurs emisji baukowych: Listy zastawne pr. 

1. stycznia 1886 91’50 do 9 ^ 0 ,  pr. 30. wrze- 
śnia_1886. 96 97 złr. ...

.Obligacje komunalne 1. stycznia 1886 97’ — 
do 98-— , pr. 30. września 1886 100— 101 złr.

T e le g ram y  ta rg o w e  z d. 20. października:
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo od zł. — .— 

do zł. — .— , żyto od zł. — .—  do zł. — .—. Oko­
wita od zł. 27.— do zł. 27.25.

B u  da p e s z t :  Pszenica za 100 kilo na jesień 
od zł. 8.72 do zł. 8.74; rzepak od zł.— .— do zł.

B e r l i n :  Pszenica żółta na paździer. 148.25 
m.; żyto — .—  m.; spirytus 35.30 m.; olej rzepako­
wy — .— m.

P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 51.60 fr.; olej rze* 
pakowy — .— fr.; spirytus — .— fr.

N afta . Wiedeń od zł. — .— do zł. —•— ; Bre­
ma loco 6.30, Hamburg loco 6.40, na paździer. 6.30, 
na paździer.-grudzień 6.40, - Antwerpia na paździer. 
15.‘/ , ,  Nowy-York 6.%, Filadelfia 6.*/»-

W iedeń  d. 19. paździer. Na dzisiejszy targ 
dowieziono nierogacizny żywej a mianowicie: ciężkich, 
średnioeiężkioh i lekkich węgierskich 4191, galicyj­
skich warchlaków 3698, razem 7889 sztuk.

Płacono za ciężkie węgierskie od zł. 37.50 do 
zł. 39.— , średnioeiężkie węgierskie od zł. 35.— do 
zł. 36.50, za lekkie od zł. 33.— do zł. 35.— , i za 
galicyjskie warchlaki od zł. 32 , 38, do 40 zł. za 
100 kilo żywej wagi.

Wilhelm Amirowiee & Schels.

C iągn ien ie jn ż  Ig o  L is to p ad a  
GŁÓWNA WYGRANA 

ml*. 190.000.
Konsorcjum losów Baeyltka  powierzyło mojej firmie, 
jako miejscu subskrybcyjnemu. komisową sprzedaż 

tych losów d la  G alicji.
W skutek tego jestem  w stanie

L O S Y  B A Z Y L I K A
o 25 et. niżej kursu W iedeńskiego sprzedawać

August Schellenberg
Dom bankowy i kantor wymiany

we Lwowie.

Ostatnie wiadomości

Dział ekonomiczny.
Ostatnie notowania produhtow.

U P o c i ą ^ i  i s o l e j o - w e
Od 1. Października 1886.
Ze Lwowa odchodną 

p o d łu g  zegaru  lw o w sk ieg o ;
Do Krakowa . . p f f o l t ' 4.10 i 8 i
Do Podwołoczysk 10.251 — | * 4.8 * 6J

„ (z Podzamcza) 10.55 1 — j — ’ * g'<
Do Czerniowiec . — 11.06 i    * g <
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Wszelkie wyroby gumowe i artykuły techniczne
J Ó 2  JE1 H "1 H  !ŁT HZ J=j " w e  L w c w i e

Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem* Rynek 1. 38 we własnym domu. Nr. Telefonu 173.

3 Kamienicechnią i przed­
pokojem przy ro- 

ulicj Kopernika 
i Wronowskich.

Do zamiany
na mały folwarek lub realność miejską, 
za odpowiednią dop ła tą  — ub sprzedaży 
• lotność ziemska, obejmująca 450 m or­
gów najprzedniejszej gleby pszenicznej, 
pod miastem powiatowem, mila od k o u i 
położona, z dobrym i budynkami i propi­
nacją 1800 złr. rocznie niosąc1 Fundusz 
w gotów e potrzebny kilkanaście tysięcy 
złr. Bliższą wiadomość udziela się na 
listowne oferty pod lit. M. u Teatralna 
I. 13. we Lwowie. 2985 1 —3

nowe dwu-piętrowe we Lwowie, są 
korzystnie razem lub pojedyńczo do 

sprzedania.
Bliższa wiadomość ustnie lub 

listownie pod adresem : Właściciel­
ka domu, ulica Słoneczna 1. 13. we 
Lwowie. 2986 1—3

G. k. uprz. galic. akcyjny

BAM HIPOTECZNY
kupuje i sprzedaje 

w szystkie

mm larMciow
i monety

po kursie dziennym.

Zlecenia z prowincji wyko­
nuje się odwrotna poczta bez

C L .' '2P73 7—ł

Nauczycieli, nauczycielki,
e k o n o m ó w ,  l e ś n i c z y c h .

g o rze ln ik ó w  
i w sze lką  p o trz e b n ą  s łu ż b ę  do  
d w o ró w  i do miasta dostarcza 

BIURO WYWIADOWCZE

Józefa Birklego
Lwów, Rynek 1. 26.

Zamówienia z prow incji uskuteczniam 
rychło i rzetelnie 2777 3-?

Największa wypożyczalnia 
NUT MUZYCZNYCH

K s i ę g a r n i a ,  s k ł a d  n u t  m u ­
z y c z n y c h  oraz ekspedycja pism  

perjodjeznych

S. A. Krzyżanowskiego
w Krakowie

poleca sw oją znacznie powiększoną i 
w najnowsze ntwory zaopatrzoną

lięteg Wypożyczalnię
nut muzycznych

a fortepian i inne iustrum enta i do spie- 
wn pod bardzo korzystnemi warunkami.

W arunki abonamentu nut rozsyła się 
na żądanie gratis i franko.

Najnowsi katalog nut jest do naby­
cia po cenie 70 centów. 2806 3 —6

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Nagroda 1 6 . 0 0 0  Francs

Zalecane m łodym  osobom  dla o tiąg- 
nijcia w z r o s t u  i r o z w o ju  c ia ł a ,  
nadaje k rw i siłę i k u le c z k i  c: r '.o n <
które stan o w ią  jej piękność; wzmacnia 
i o ł ą d e k , obuaza a p e t y t ,  leczy o s ł a -  
k ie n i e o i  ł l n e ,  b l a d a c z k ę ,  I y m fa -  
ł j z t  s k r a c a  c za s  p o w  o to  do 
zdros. i, e tc .

Paryż. 22. ulica Drouoi
W oirie jodyay łklad w apteeo 

8934 a - l ®40®10®0 Skl*pl“,ki' 80- 

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Alojzy H ubner
skład farb i m aterjałów

we Lwowie 
ul. Karola Ludwika l- 13. (dawniej cu­

kiernia Rotlendera) 
poleca

d la  fa rb ia rz y  1 k a p e lu s z n lk o w :
Drzewo niebieskie (Blauholz) Kilo 

czerwone (Rothholz 
.  żółte (Gelbholz) ,

E kstrakt drzewny niebieski „
czerwony 
żółty

IWitryol żelaza (Koperwas) „
I .  miedzi .
iSzm&k „
Anilinę czerwoną 1 Dgr.

„ czaroą
Cenniki dla kaidego gratis.

16
24
24
70

1.80
1.2o

10
36
20
1 2 j
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Fabryka

świec woskowych i blichownia wosku
FR. SC HU BUTA i  SYNA

LWÓW, Fynek 45.
poleca

nagrod/.oną srebrneini medalami z as 1 u g i, z istniejących dotąd 
n a jp ię k n ie jsz ą  i n a jtrw a lsz ą

MASĘ do zapuszczania podłogi
w pięciu kolorach 

Nr. O b ia ła — Nr. 1 jasno-żółta — N r. 2 jasionow a— Nr. 3 orzechowa —
N r. 4 mahoniowa.

Cenniki izczegółowe na żądanie franco.
UWAGA. W ostatnich czasach namnożyło się mnóstwc lichych 

naśladownictw naszej masy do podłogi, które są w cenie wprawdzie niż­
szej, lecz też i zupełnie nie do użycia ; przestrzegam y więc przed za- 
kupnem takowych. " • 2513 2 -  ?

Austrjacki przemysł w Bregencji. 
W O Ll-R E G IM E .

Grosster Schutz gegen Kalta u.Hitzt 
l«2k ^  sindi

1 SflB wrm 1

R. DITMAR
we L w ow ie

g łów n y  sDsład.
plicyjsA iflj nafty salonowej 1 g o s p o H l o j

zniżył ceny od 15. października b. r. i daje za­
cząwszy od 10 litrów odpowiedni opust.

W yłączna sprzedaż R. Ditmara niewybucho- 
wego petrolu. 2987 i-s

f ^ ^ ^ N o r m a l - U n t e r k l e i d e F ?
Ttv\V W §o\& eTvetv > \ e & a \ \ \ e i v .  

J l l u s t r i r t e  K a ta lo ^ e  g r a t i s .
Alleinig von P rof.D f G.Jaegen-concessionirt
W. B en  G e r  SOHNE.Bregenz.
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:
i

12 S k ład  we L w ow ie w handlach po. A. * J, Schayerów
Bałldbana.

Maurycego 
1401 1—12

Nowo urządzony Magazyn towarów
Mawatnych, płótna i bielizny stołowej
1 A  Y f l Y C Z Y l S K I
W W  w e  L w o w i e  p l a c  J F I a r j a c a i  / .  B O

otrzym ał na sezon jesienny i zim ow y 1 8 8 ^
2931 5—?

f s ,  8 s  t l t  
L/si^/Sf 6KS

f / S I / 5 ł s /

I A k s a m i t y ,  P l u s z e ,  B r o k a t y ,  B a r a n k i  
|_____  i h/laterje jedwabne czarne i kolorowe.

T y lk o  n ie z a p a ln ą  n ieek sp lo d u jąe ą  naftę .

N IE P R Z E M A K A L N E

lod.en i syiłsnie z lod.en. 
z najlepszej styryjskiej wełny w naturalnych kolorach brunatnym, 

popielatym lub czarnym. 2974 2 - v
Lekki płaszcz na słotę z kapuzą 7 zł.

„ „ d o  polowania lub podróży z kapuzą 10 „ 50 ct.
„ „ cesarski lub okrywka z kapuzą 12 ,  —

Gruby meużyków, ciepło podszyty 16 „ do 32 zł.
Styryjskie sakko lub jupka 10 „ „ 20 „
Całe ubranie męzkie 20 „ „ 30 „
Damskie żakiety lub paltoty 10 , .  20 „

S P T  N TEPRZEM A LNE K A PELU SZE z LO D Efł 
dla mężczyzn, nań i dzieci 2 złr. 50 ct. do 4 zł.

Wszelkie gatunki męzkiej i damskiej loden, modelowane m aterje loden 
na metry lub w dowolnych sporządzonych ubrauiaeli rzetelnie i spiesznie 
wysyła za pobraniem pocztowem handel sukna Jan Giinzberg , Graz, Styrja.

•  9 ^ .  P rz e d  fa łszers tw em  ostrzega  się.
*  Sprzedaż tylko w z i e l o n o  opieczętowanych n i e b i e s k i e m i  etykietami 
£  opatrzonych pudełkach.

P a sty lk i b iliń sk ie  |
W yberny środek na zgagę, k a ta r  żołądkow y, w ogóle na •  

zw ichn ię te  traw ien ie . J
Skład we wszystkich handlach wód m ineralnych, w aptekach #

1399 6 - 6  •i drogerjach

Dyrekcja źródła w Billn (Czechy).

Skład kawy
Artura Kośclckiego

pod godłem 

X  ,

:

iI

W E  L W O W I E
Cliorążezyzna 1. 22. 

poleca dobrą i wydatną kawę spro­
wadzoną w prost- od producentów ł  

Ameryki południowej.
Kosztuje we Lwowie 

1 kilo złr. 1.5U i 1.60 na prowincji. 
4*/, kilo złr. . . 7 70 i 8.20 franiu .

Nic mam wcale tych gatunków 
kawy, które inni pod nazwą moje­
go godła ogłaszają.

★
Krople 

św. Jakóba.
Dla zupełnego i pewnego wyloczenia 

wszelkich chorób żołądka i nerwów, na­
wet tak  ;h, które się opierały w ize .nr 
dotychczasowym lekom, specjalnie prze­
ciw chronicznym katarom , osłabieniu żo­
łądka kotkom, kurczom, złemu traw ieniu, 
drażliwo- . biciu sbrca, bolu głowy itp . 
K rop le  św . Ja k ó b a  sporządzone podług 
recepty bosych innicnów  i  (reckiego 
k la sz to ru  A c tra  z 22 najlepszych  ro ś lin  
leczniczych wschodu, z których każda 
dziś jeszcze rniędiy lekam i pierwsze m iej­
sce zajmuje, sprawiają wskutek zinięsza- 
nia ich przy używaniu kropli skutek nie­
zawodny.

Cena 1 f ia sz u  po 60 et. i 1 zł. 20 c t  
za gotówkę lub pobraniem. Skład główny 
H.  Schulz H an o o re r, S ch ille rstrssse . 
S k łady . We L w o w i e  w aut. Kuckera, 
K r a k ó w  apt. W Bedyka, B r o d y  apt. 
M. ltcder, Kot; ce apt. Molnar L ipot i 
ap t. i .s ta w a  Megay. N y i r o g y h  s «• 
apt. Em. Koranyi. 2919 2—26

k ó w
D nia  1. lis to p a d a  1886 rozpoczynają się.

praw lu iasiąca  nilhywająr.e s .ę  c iągn ien ia
a to zaraz z główną wygraną 500.000 f ra n

Włoskich pożyczek loteryjnych
obejmujących 500 ciągnień

autoryzowanych dekretem włoskiego rządu z lat 1866, 1869, 1870. 1885 i gwarantowanych hipo­
tekami ua posiadłościach miast, które zaciągnęły pożyczkę, w części rentę włoską, która jest depo­
nowaną w kasach państwowych.

Pierwsze ciągnienie dnia I. listopada 1886 z główną wygraną 5 0 0 . 0 0 0  f ra n k ó w .
Publiczna subsbrypeja na 100.000 grup, każda grupa składająca się z jednego losu  m ias ta  B a r lc t ty ,  

M edjolauu, W enecji i jednego  losu w łosk iego  czerw onego k rz y ż a , które razem jedną .-ołość z 4 losów tworzą 
i zapewniają zwrotu 185 franków oprócz prawa brania udziału w 12 c iągn ien iach  w roku . Ciągnienia odbywają 
się zmiennie w Rzymie, Barlecie. Medjolanie i Wenecji według formalności ustawą naznaczonych i w dniach ozna­
czonych na każdym losie.

Najkorzystniejsza i najlepiej skombinowana loterja ze względu na s-vą ilość, kolosalne
tra fn e g o zestawienia , swych ciągnień i swej rzetelności. Główne wygrane skła-

wygranycli po franków

znaczenie, swogo 
dają się z :

1 w ygranej po franków  2,000.000 55
4 w ygranych  „ 1,000.000 1
1 „ ‘ „ „ 500.000 5
2 „ „ „ 400.000 30
4 „ „ „ 200.000 14
1 „ „ „ 150.000 9

65 „ „  „ 100.000 50
dalej z wielu mniejszych wtgranych , ogółem 120.000 wygranych w sumie

5 0  m  i  1 i  <ł i i  ó  w  "TW f
wypłacanych w złocie. W ygrane w ypłacają się we wszystkich częściach świata rychło i pod dyskrecj

C ena sp rzedaży : Każda grupa z 4 losów orygiualnych (1 nedyolańskie °> bsrlotań*kiego

50.000
40.000
35.000
30.000
25.000
20.000 
10.000

franków  =  85 z ł. w. a . najdogodniej w 34  miesięcznych 'ra tach  po 5 franków __ 2  zł. 6 0  o‘- w. a która spłata
w pierwszym tygodniu każdego miesiąca począwszy od grudnif. 1886  " a8  jU!1<: Ilia- KuP“J^ły> abywa już z pier­
wszą spłati wyłączne prawo grywania we wszystkich ciągnieniaob, jak gdjby cslą kw0,? , Dalej otrzym a
kaid i kupujący, tak za gotówkę jakoteż za spłatam i częściowymi, dodatek gratysowy * d *0 »ów (jeden z kaidego 
koloru) Wielkiej Narodowej L o terji, której ciągnienie odbędzie -nę d 30 październ,ka r b. i zawiera około 2i27  
wygranych, między tymi główną wygranę 10 0 .0 0 0  franków w złocie Zamówienie uależy poczynić przekazem poczt.

Bank Fratelli Croce fu Mario, Piazza San Giorgio 32, w Genui (Włochy).
P o c z t a  i d z i e  d o  Włoch 24 godz-iu- 1219  1 — 1

O  1

Kwas karbolowy w krzyształacb i płynie,
Wapno karbolowe, Wapno chlorowe, Proszek desinfekcyjny etc.

o  a

- w e Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem" 
Rynek 38 we własnym domu. (L. Telefonu 178).

^ajiep8Z©j jakości

Płótna, stołową bieliznę, ręczniki, chustki do nosa,
szirtingi, szyfony, firanki, flanele, barchany i t. d.

poleca w największym wyborze

Magazyn Schayerow
X - J  " W "  O  " W  1  © -" W  ©


